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> Religia. 


Święty Makary z Egiptu. 
(Z Żywotów Świętych.) 


: (Dokończenie.) 


_ Inny znowu pustelnik przyszedł go pro= 
sié aby mu wskazał środek na odpar- 
„cie natarczywości ducha nieczystego, któ- 
« ty nań gwałtownie uderzał. Święty do- 
strzegłszy, iż one pokusy są iedynie 
próżnowania skutkiem, zobowiązał go do 
podwojenia gorliwości w pracy, do nie- 
ustawania w niéy przez dzień cały, do 
używania posiłku aż po zachodzie słońca. 
Pustelnik ściśle wykonywał tę radę i 
oswobodzonym został od wszelkich na- 
tarczywości. 
Podobało się Bogu dać poznać dnia 
iednego wewnętrznie Makaremu, że po- 
mimo wszelkich umartwień i długiego 


we wszystkich enofach ćwiczenia, nie» 


* tyle był jednak postąpił w deskonałości, 


>>. ile dwie niewiasty zanężne, które w mie- 


ście sąsiednim mieszkały. - Odwiedził 
przeto one niezwłocznie, i. przekonał Się, 
iź żywot ich rzeczywiście był dosko- 
nałym. Usla ich nie wyrzekły żadnego 
słowa próźnego. Pokorne, w słodycz i 
~ cierpliwość zamożne, dopełniały ze wszel- 
. ką świątobliwością względem małżon- 


ków swoich tych przepisów, iakie Pa- 
~ wel święty. niewiastom chrześciańskim 


podaje. W ustawicznóm rozmyślaniu, 
w każdóy chwili podnosiły myśli swe 
do Boga, poświęcaiąc mu wszystkie siły 
duszy i ciała swego. 


Nadarzyła się w on czas okoliczność, 


w którćy Makary stał się chlubnem na- 


rzędziem potęgi boskióy „dla obalenia błę=. 
du. i ziednania (ryumfu prawdzie. Teden- - 


heretyk, z sekty Hieracytów, wkradł się 


był na pustynię, celem rozsiewania zasad. 


bezbożnych, i śmiał, pomiędzy wielą in- 


nemi błędami, zaprzeczać ciała zmartwych- 


„wstanie. Kilku iuż pustelników , uwie- 


dzionych obłudną iego mową, było w nie- 
bezpieczeństwie postradania wiary. Ma- 
kary pospieszył z odkryciem heretyckich 
wykrętów i z postawieniem przeciwko 
nim nauki katolickićy, Lecz gdy brat 
fałszywy, iako przebiegły i obłudny 
mówca, znaydówał zawsze coraz nowe 
wybiegi i uporczywie trzymał się opo- 
wiadania błędów, Makary pomnąc na to, 
ile mu była niegdyś pożyteczna ufność 
w Panu, oświadczył, iż przez cud stwier- 
dzi-swoię i Kościoła powszechnego wiarę. 
W imię Iezusa Chrystusa rozkazał nie. 
boszczykowi powrócić. do Życia i prze- 
mówić. "Trup był posłusznym ; heretyk 
bańbą okryty został, a pustelnicy utwier- 
dzili się w wierze prawdziwey, 
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Około roku 376 naiazd zbroyńy, z roz- 
kazu Patryarchy alexandryiskiego, zakłó- 


cił i zakrwawił tę świętą pustynię. On. 


Patryarcha, imieniem Lucyusz, narzuco- 
nym był przez Aryanów, którzy wy- 
gnali byli Piotra, następcę świętego Ata- 
nazego, aby na iego stolicy osadzić 
zwolennika herezyi. - Wiedział on, że 
pustelnicy byli nayżarliwszymi obrońca 
mi wyznania wiary niceyskiego Synodu, 
dla tego więc wysłał zbroynych, aby 
„ ich rozegnali. Wielu gardło dało w cza- 
sie tćy wyprawy, wyznaiąc naukę Ko- 
ścioła.  Przednieysi znich, iako to: dway 


Makaryusze, Izydor, Pambon i inni, 


z rozkazu cesarza Walensa skazani na 
wygnanie, na małą wyspę egipski, ba- 
gnami opasana. Tak się atoli stało, jź 
ono wygnanie przyczyniło się do ich wy- 


zwolenia, Gdy bowiem obecność mężów 


tak świętych zmieniła postać rżeczonćy 
wyspy przez nawrócenie pogan, którzy 
tu mieszkali, lud Alexandryi powziąwszy 
o tém wiadomość, oświadczył swóy gnićw 


ztego, że Patryarcha aryański prześladował 


pustelników, którzy zaięci iedynie rozsze- 


-rzeniem królestwa Bożego, dość byli po-' 


tężnemi dó nawrócenia pogan na wiarę 
chrześciańską. Lucyusz lękał się buntui 


dożwolił pustelnikom powrócić na pustynię. 


Święty Makaryusz wróciwszy do sa- 


motności, odnowił zwyczayne swe ćwi- 


- czenia, i przed Śmiercią nawiedzić pra- 
gnat pustelników Nitryi. Przybywszy 


tu, przemówił do nich w sposób tak roz=* 


rzewniaiący, iż wszyscy upadli na ziemię, 
gorzkie łzy wylewaijc. 

Płaczmy, bracia moi, — mówił, — niech 
oczy nasze bez ustanku strumienie łez wy= 
lewaią w tém życiu, abyśmy nie wpadli 
w onę przepaść, kędy io tasiyor one ku 
podnieceniu straszliwego ognia, któryby 
żawł ciało nasze. -. $ 
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Święty Makary nie długo już żył 


-po tych odwiedzinach. - Umarł roku 390- 


w dziewięćdziesiątym roku Życia, lat 
sześćdziesiąt na puszczy w Siete pize- 
ZY WSZY. ; SĘ 

- Przypisuią mu starodawną regułę za- 


, kenną, tudzież list do zakonników w kształ- 


cie zdań ułożony. Lecz podobniey- ` 
sza, według 'Lillemonta, że iedno i dru- 
gie było dziełem Makaryusza alexan= 
dryiskiego. Odmienne iest zdanie nasze 
o pięciu homiliach, imię tego Świętego 
noszących; wierzymy z pomienionym au- 
torem, že one są dziełem Makarego 
z Egiptu. Niektórzy pisarze zarzucali 
rzeczonym przepisom zdania pół Pe- 
lagianów ; lecz zarzut takowy, owoc niesz- 
częśliwy skrytćy skłonności ku nowym 
mniemaniom, nie zdoła przeszkodzić du- 
chowi religiynemu i -chrześciiańskiemu 
czerpać w onych homiliach naukę łatwą 
do usprawiedliwienia, i mądrość rad, które 
daią świadectwo umysłu głęboko wyćwi- 
czonegu w znaiomości wewnętrznych dróg 
pobożności. Nigdy nie będzie rzeczą 
zbyteczną zalecać czytanie onych tym, 
którzy chcą prowadzić duszę drogą do- 


. skonałości, lub tóż sami nią postępować 


przedsiębiorą. ; i : 
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- Domowe środki. , ` 
(Wyięte z dziełka: Franciszek Nowak, 
"| zaradny wieśniak.) í RE 
Sposób ochrónienia koni od much o 

= “i bąków. > - 

„ Chcąc konia od much zabezpieczyć, na- 
cieraią mu się te mieysca iak naymocnićy. 
krwawnikiem, które na kąsanie much i bą- 
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* ków naybardzićy są wystawione. Mocny Sposób bielenia płótna i przędzy, bez 
‘odór i gorycz téy rośliny odpędza te owady. 


> Sposób, aty bydło dobrze żadło. - 


"Zdarza się często, iż krowy tracą naraz 


ochotę do iedzenia, przez co nietylko 


 mniéy daią mleka, ale i same chudną. 
Błąd ten pochodzi zniedostatku mocy tra- 


wienia. W takim razie daie im się zrana 


naczczo śledzia, w zwyczaynóy smole do- 
brze obwalanego, i powtarza się to pare 


razy. Pomaga także niekiedy, daiąc kro- 


- wom takim stary sér; pierwszy atoli śro- 
dek iest pewnieyszy. 


* Wzmocnienie przędzy za pomocą 
SŁONINY. 


> Uzalaią się często płóciennicy na sla- 


bość i kruchość pr 


; pod czas wilgo- 
zapobiega się przez to, iż się do ługu, 
w którym się zwyczaynie przędza gotuie, 
garść szperek wrzuci. = = ~ S 


oi Sposób Fobienia cienkiey przędzy | 


|. ze lnu t konom. 


 Wysmarowawszy konopie lub len gliną 
1 posypawszy potóm solą kuchenną, kła- 
dzie. się ie w kociełek warsztwami, po- 
sypuiąc kaźdą warsztwę solą. Nalewa 
się wodą i gotuie parę godzin. Po wy- 
stygnieriu, wyimuie się znów warsztwami 
z kociełka i płócze każdą z osobna w czy= 
stćy zimnéy wodzie, póki się tylko woda 
mętną okazuie, poczóm się dobrze wysu- 
szy i do roboty używa. = ~ 
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r zapewniaią, iż de postó Padwa dele A 
tnego powietrza wyrabiać mogą. Temu | 


Sól takowa sypie 


£ 


- nalwergżenia ich trwałości. 

Wziąwszy 10 funtów wapiennego chlor- 
ku, którego w aptece ‘dostać można, i SO. 
funtów czyli 40 kwart rzecznóy wody, 


umięsza się. to wszystko dokładnie; gdy 


się dobrze ustało, zlewa się ciecz ta 
z wierzchu ostrożnie we flaszki i zacho+ 
wuie. Chcąc iéy użyć, bierze się iéy 
nieiaka część, rozrzedza się 20 częściami 
wody i wmoczy się w to przędza lub płótno 
bielić się maiące, przewracaiąc ie co dwie 
godziny. Po 10 godzinach wyimuie się 
takowe i dobrze wypłócze.  Kładzie się 
potćm to wszystko w rozczyn ze 100 czę- 
ści wody i 2 części witryolu (podług wa- 
gi) zrobiony, a po 10 minutach wyimuie 
się i moczy znów 10 godzin w owćy 
pierwszóy cieczy, nie wyżdżymając po= 
przednio. Po wydobyciu go z nićy, płó- 
w rozczyn witryolowy kładzie, poczóm 
wypłókawszy należycie, moczy się przez 
4 godziny w ługu, ze 100 części wody 
i 2ch części potażu (podług wagi) zro= 
bionym. Ług ten wyciągnie pozostałe 


— części kwasu, któryby łatwo włókna mógł 


zniweczyć. Tym sposobem ukończyć mo- 


zna bielenie w 2ch do 3ch dniach; do czes 


goby innym sposobem 5 do 6 tygodni 
potrzeba było. Chcąc, aby przędza lub 
płótno ieszcze było bielsze, należy powyż- 


szy sposób moczenia kilka ieszcze razy 


powtarzać, ; 


Sposób odięcia sórowi goryczy. 


Do mleka, z którego nazaiutrz ma się 
sér robić, dosypać należy cokolwiek soli. 
Się na dno naczynia, 
w któróm się mleko ma warzyć, przez 
co nietylko warzenie się mleka przyśpie= 


_ sza, ale siętóż, szczególnićy w łecie, skwa= 


śnieniu lub. zepsuciu mleka zapobiega. 


—— 


lak opatrzyć drzwi i okna od zacie- 


kania w czasie deszczu, tudzież 


od zimna. 

Bierze się łoiu, rozpuszcza go się nad 
węglami i wsypuje się weń po trosze, przy 
ciągłćm mięszaniu, tyle skrobanóy kre- 
dy, aż się z tego zrobi dosyć gęsta massa 
czyli maść. lą massą wysmaruią się 
kąty i fugi okien lub drzwi, tak, aby się 
szczelnie przymykały, wyciśniętą zaś na 
wierzch massę. zeskrobuie się nożem. 
Aby zaś przy otwieraniu okien kit ten nie 
odpadał, potrzeba ie przed | wysmaro- 


X waniem- twardą- szczotką ze wszelkiéy -= 
nieczystości ochędożyć, a ieżeli drzewo 


bardzo iest zeschłe, nasmarować ie wprzódy 
pokostem. 
Sposób luczenia prędko è tanio 
- drobiazgu. s 
Do tego. naylepićy użyć można zepsu- 
tego grochu. Ten moczy się w takićy 
ilości, ile przez 2 dni spaść można, wnieco 


słonowćy wodzie i wtyka go się drobiaz= 
gowi w gardło, powtarzając to tak czę= 


sto, ile razy po obeyrzeniu gardła zoba= 


nie powinno. drobiazgowi w czasie tucze= 


nia braknąć, Gęsi nabywaią przy tako- 


wym rodzaiu tuczenia szczególnóy wiel- 
kości wąlrobek. 


czyni nieśnemi. 
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Sposób, aby kury przez cały rok 
b niesły. Bo SA 


Wziąwszy dowolną ilość plewów Inia- 
nych, suszy ie się w piecu, umele potóm 
nieco grubo i umięsza z równą ilością 


pszennych otrębów i takąż ilością mąki. 
żołędnćy. Przylawszy do téy mięszaniny 


wody, robi się z tego ciasto, któróm się 
kury pasie. Rodzay ten paszy. bardzo ie 


r 


Sposób nadania gliną wylepionym ` 
ścianom trwałości. | 


Sposób zachowania mięsa w lecie. 


-* Posypawszy mięso świeżo-wygasłym 
i drobno uiłuszonym węglem, tak, aby'nim 


całe pokryte było, zapobiega się w czasie 
naywiększego upału psuciu się negoż 


A ; 0Ba- na6 do Smiu dni. Nawet mięso, które 
czy. się, iż groch iest strawiony. Wody ; ; 


się iuż dosyć mocno źwęchło, traci prżez 


_ to swóy odór i nabiera świeżego. RE 
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SZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, co tydzień pół arkusza, za umiarkowaną cenę rocznie złp, 4, 
półrocznie złp, 9. Wszystkie króleyyskie urzędy pocztowe i księgarnie przyiinuią przedpłatę, i dosta: 


wiaią Szkółkę co tydzień,» bez podwyższenia ceny, Abenentom, 


